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DZIELĄ NAS OCEANY 
ŁĄCZY HARCERSKA SŁUŻBA 

(Na dzień Myśli Braterskiej - 20 i 4 JT Y 

Argentyna, Australia, Belgia, Francja, Holandia, Kanada; 

Niemcy Zachodnie, Stany Zjednoczone, Wielka Brytania ««o 

Rozeszliśmy się po całym nieomal świecie. Gdzie tylko jest 

nas dosyć istnieją drużyny harcerskie; gromady zuchowe, kręgi 

starszo-harcerskie, Koła Przyjaciół Harcerstwa. (Co prawda, w 

dzisiejszych czasach samolot znacznie zmiejszyź odległość 

między kontynentami, tym niemniej, często bywa, że pochźonięci 

pracą harcerską na stanowiskach czy w jednostkach, tracimy z 

oczu siostry i braci działających w innych częściach światae 

Działają oni nieraz w warunkach odmiennych od tych; do których 

jesteśmy przyzwyczajeni, boryka ją się z trudniościami dla nas 

czasem niezrozumiałymi. Niemniej jednak, głównym celem, do 

którego wszyscy jednako dążymy; niezależnie od tego, gdzie 

przebywamy, jest wychowanie wiernych Polaków i prawych ludzi, 

którzy całym swym życiem będę szerzyć ideały harcerskie wśród 

ludzi i będa spełniać służbę Bogu, Polsce i bliźnim. I to 

właśnie łączy nas bardziej niż dzielą najgłębsze nawet oceany» 

    

Od lewej: 
phm.Naria Bielska -,N+fo 

Stany Zjednoczonej 

hm. Bożena Laskiewicz- 
(sekretarka G.KoHar- 
cerek,członkini 
Naczelni.ctwaj; 

phm Barbara Smodlibowska 
(Argentyna); 

phm. Anna Sabbatówna- 
„drużynowa "Pilicy" 
w Londynie). 

Zdjęcie zrobione w cza- 
sie Naczelnej Rady Harc. 

w Londynie we wrześniu, 
1972 re 

  

archiwum | 
harcerskie.pl |



DEKALOG A PRAIDO HARCERSKIE 
Em a ma zza 

  

Dziesięć punktów Prawa Harcerskiego wcale nie wyczer- 
puje postawy religijno-moralnej harcerza. Jeżeli tę postawę 
sformułowano w dziesięciu punktach; to chyba dla przepomnie- 
nia, że istnieje i obowiązuje Dekalog bardziej podstawowy; 
podyktowany przez Boga, którego echem jest Prawo Harcerskie. 
Nie ma ono wcale pretensji do uzupełniania Dekalogu, pragnie 
jedynie uwypuklić te cechy moralne, które powinny zdobić czło- 
wieka pewnego typu, mianowicie wychowanego po 'harcersku". 
Pomiędzy Dekalogiem a Prawem Harcerskim są podobieństwa i 
różnice, na które pragniemy tu zwrócić uwagę, 

NORMA NEGATYWNA I POZYTYWNA 

Dekalog powstał oryginalnie dla ludów pierwotnych, któ- 
rych temperament trzeba było ustawicznie hamować twardą ręką. 
Jak wzbierającgą rzekę. Tym się tłumaczy forma raczej nega- 
tywna: " nie będziesz miał bogów cudzych przede mną ... nie 
kłam, nie cudzołóż i.t.d. - Prawo Harcerskie zdaje się pod- 
chodzić do człowieka nowoczesnego bardziej psychologicznie; 
używając formy raczej pozytywnej: " harcerz jest karny ««.; 
czysty +..." W tej formie wyczuwa się wyraźnie jakąś siłę bar- 
dzo w wychowywaniu skutecznej sugestii. 

Ostatecznie w Dekalogu jest to kwestia raczej formy 
wyrażenia, bo w negatywnym ujęciu zagadnienia we formie ka- 
tegorycznego zakazu kryje się zawsze treść jak najbardziej 
pozytywna, tylko z pewnych racyj, o których wspomnieliśmy 
poprzednio, nie wysuwa się jej na pierwszy plan. Trzeba jed- 
nak przyznać, że nowoczesny człowiek wzdraga się przed negacją. 

WIARA W BOGA. 

Dekalog występuje z kategorycznym pewnikiem o istnie- 
niu jednego Boga: "Jam jest Pan Bóg twój - nie będziesz miaxł 
innych bogów ... " Dziesięcioro przykazań domaga się w formie 
negatywnej należnej czci dla Boga, a w sposób jak najbardziej 
pozytywny święcenia siódmego dnia, Czyli w pierwszych trzech 
przykazaniach omawia w największym skrócie to co nazywamy dziś 
teologię, czyli nauką o istnieniu Boga, o Jego przymiotach i 
o obowiązkach stworzenia wobec Stwórcy: poznanie, cześć, mi- 
łość i służba. 

harcerskie.pl  



    

Prawo harcerskie jest wykwitem kultury chrześcijań- 

skiej tak w stosunku do Boga jak i bliźniego. To też, pomi ja- 

jąc podstawy naukowe wiary, załatwia się ze stosunkiem do Boga 

jednym lakonicznym zdaniem: "harcerz służy Bogu” ...Służba 

istoty rozumnej i prawej suponuje zawsze akt poznania Stwórcy ; 

świadome i dobrowolne poddaństwo. ź 

Dlaczego Prawo Harcerskie czepia się głównie "służby"? 

- Bo to najtrudniejsze ze strony istoty rozumnej i obdarzonej 

wolną wolą_» a równocześnie najbardziej istotne ze względu na 

ostateczne przeznaczenie człowieka. 

KOBIETA, MIŁOŚĆ, RODZINA. 

Osobnym punktem porównania Prawa Harcerskiego i Dekalo- 

gu jest stosunek do kobiety i problem seksualny. Dekalog» 

zgodnie z przyjęte normę negatywną, stawia sprawy raczej_przy” 

kładowo: nie czyń nieczystości, nie cudzołóż czynem ani nawet 

w myśli» Sę to jakby słupy graniczne w ogromnie skomplikowanej 

dziedzinie seksualnej. Szóste i dziewiąte przykazanie, w ory- 

ginalnym brzmieniu jakby suche; w interpretacji Nowego Zakonu; 

a zwłaszcza św. Pawła, nabiera tkolorów' i pełni pozytywnego 

sensu: najgłębszej troski o dobro rodzaju ludzkiego; tej naj- 

szlachetniejszej miłości ludzkiej, która jest odblaskiem miłoś- 

ci Boga w obrębie tajemnicy Trójcy Świętej - i względem czło” 

wieka. Boże ojcowstwo; macierzyństwo N. Marii Panny, nasze 

dziecięctwo Boże i braterstwo w Chrystusie. To tylko tytuły» 

Echem tych największych idei jest rodzina chrześcijańska, nie 

znająca niewierności, tragedii rozwodów ani niezgodnych z mo- 

ralnością środków ograniczania potomstwa. 

Prawo Harcerskie traktuje te same zagadnienia czystości 

i stosunku do kobiety jak najbardziej dyskretnie, raczej 

ogólnikowo, nie nazywając rzeczy po imieniu. "Harcerz postępuje 

po rycersku ( w tradycyjnym sensie odnosi się ta zasada na 

pierwszym miejscu do traktowania kobiety)». I druga wzmian- 

ka: "harcerz jest czysty w myślach ...” Dlaczego taka 

oględność w sformułowaniu Prawa w punkcie bądź co bądź tak 

bardzo istotnym? 
Moim zdaniem jest to częściowo odbiciem języka, jakie- 

go pół wieku temu używano w sformułowaniu zagadnień seksual- 

nych. Ale o wiele ważniejszą racją jest przyjęta przez Har= 

cerstwo metoda pozytywnej sugestii i indywidualnej interpre- 

tacji zagadnień bardziej osobistych, przy zachowaniu spręe- 

żystej formy organizacyjnej. - Wreszcie i to jest ważne, że 

Harcerstwo suponuje światopogląd chrześcijański nie jako w kaś- 

dym calu, dlatego operuje raczej hasłami przypominającymi nam 

postawę moralną. Harcerstwo nie jest ruchem religijnym, tyl- 

i iazzcic opierającym się mocną stopa na chrześcijań- 

st e. 
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STOSUNEK DO BLIZNICH. 

Stosunek do bliźnich reguluje Dekalog dość szczegóło- 

wo, poświęcając temu zagadnieniu aż siedem przykazań. I tak; 

jakby w tytułach, mamy: szacunek, posłuszeństwo i miłość 

względem rodziców ( szerszej interpretacji względem wszel- 

kiej legalnej wład « poszanowanie życia; cudzej własności; 

zaufania i sławy (5,7,8+10); instynkt przekazywania życia - 

dziedzina seksualna; stosunek odrębnych płci, własne gniazdo 

rodzinne (| 6 i 9]Je * 
I te punkty prawa starozakonnego otrzymały pełniejsze 

i cieplejsze naświetlenie w Ewangelii Chrystusowej, stajęc 

się fundamentem etyki chrześcijańskiej, opartej o kamień wę- 

gielny prawa naturalnego; potwierdzonego wyraźną wolą Stwórcy 

w Dekalogu» 

Cóż wobec tego Prawo Harcerskie? | znowu w pełnej 

rozciągłości suponuje ono całe to bogactwo myśli wieków - 

myśli Śtwórcy i doświadczenie pokoleń, ograniczając się raczej 

do sugestywnych haseł i do podkreślania pewry ch cech charak 

teru, jakie mają zdobić harcerza. 
Postawa stosunku człowieka do człowieka: dla harcerza 

każdy człowiek jest bliźnim, a harcerz bratem (4). Braterstwo 

” oparte na członkostwie tejże samej organizacji nie jest czymś 

nowym, bo i n.p. wolnomularze tak sprawy ujmu jęo Nowością jest 

to, że w oparciu o braterstwo usiłuje się stworzyć wszechstron= 

ny; integralny styl życia wielkiej rodziny harcerskiej o za- 
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kresie międzynarodowym, międzyrasowym, O charakterze chrześ- 

cijańskim z tendencją do dyskretnego prozelityzmu, to znaczy 

z intencją pozytywnego oddziaływania na resztę ludności w 

kierunku przeżytej praktycznie wielkiej myśli harcerskiej. 

Można tu zrobić uwagę, że podstawy chrześcijańskie 

w pojęciu braterstwa ida znacznie dalej. Uniwersalizm bra- 

terstwa chrześcijańskiego; w oparciu o wciąż pogłębianą naukę 

o mistycznym ciele Chrystusa, coraz mocniej podkreśla więzy 

braterstwa pomiędzy wszystkimi ludźmi, bez względu na różnicę 

rasy, narodowości i religii. Idea braterstwa stoi także or- 

ganizacja N.Z., ale Harcerstwo realizuje systemmtycznie tę 

praktyczną stronę braterstwa na odcinku drużyny; chorągwi 

związku harcerstwa O zasięgu narodowym czy międzynarodowyme 

Szczególne punkty prawa harcerskiego w odniesieniu 

do bliźnich są tylko dedukcją z ogólnych założeń o "bliźnim" 

i o fbracie", czy też odblaskiem nieśmiertelnego Dekalogu 

w interpretacji Ewangelii. 1 tak: służbę Polsce podciągnąć 

można pod czwarte przykazanie Dekalogu i pod harcerskie *pvra- 

terstwo"” szczepu Lechitów. Tu także należy punkt 7 o karnoś- 

ci i posłuszeństwie rodzicom i przełożonym, Z silnym podkreś- 

leniem zdrowej dyscypliny w ramach o owi harcerskiej. 

Sumienne o ianie swoich obowiązków 1),pożyteczność 

(334 pogoda ducha 8) mieści się może w ramach służby Bogu 

i ojczyźnie i niesienia pomocy bliźnim, a podstawowo w ogól- 

nej "postawie harcerskiej", czyli w całym zespole cech cha- 

rakteru, urobionym na zasadach chrześcijańskich, oraz według 

specjalnycn dezyderatów twórców harcerstwa. 

Cechy specjalne to słowność (z) - coś może mniej 

uchwytnego, co jednak spontanicznie sugeruje,że na harcerzu 

można naprawdę polegać w każdej okoliczności. 

Oszczędność i ofiarność (9), to jakby dwie lekko 

sprzeczne cechy, które jednak harcerz musi w jakiś sposób 

w charakterze swoim zespolić. Oszcządzać - nie marnować ni 

czasu ni pieniędzy by się wzbogacić? Raczej chyba po to,by 

z czego było być ofiarnym dla braci harcerskiej czy wogóle 

dla bliźnich 
Palenie i picie (10) to kwestia specjalna; ostatecznie 

nie załatwiona integralnie, oparta wyraźnie na piątym przyka- 

zaniu Dekalogu; a w harcerstwie mająca stać na straży godności 

ludzkiej; umiarkowania,rycerskości,czystości myśli i czynówe 

Stosunek do przyrody (6) ma chyba jakieś pokrewieństwo 

z piatym przykazaniem-szanowanie życia, a także w najgłębszych 

założeniach z pierwszym i trzecim przykazaniem o Bogu Stwórcy ; 

o Jego bogactwie,pięknię,potedze; o czci i uwielbianiu Boga 

w przecudry ch dziełach Jego rąk. 
Ks.Stanisław Czapiewski T.J. 

Harcmistrz 
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HARCMISTRZ: 

ZBIGNIEW TRYLSKI 
odznaczony Krzyżem Walecznych w wojnie _polsko- 

bolszewickiej 1920 r. oraz Złotym Krzyżem gi, 

ostatni naczelnik harcerzy w Polsce Nie ległej. 

były wiceprzewodniczący HP, kierownik ydzi 

Programowego Głównej, Kwatery Harcerzy, długo- 

letni członek Naczelnej Rady Harcerskiej, autor pod- 

ręczników harcerskich, organizator obozów dla mło- 

dzieży i szkół na Węgrzech w latach 1939 - 1945, 

hufcowy Hufca Harcerzy „Warszawa w Londynie 

w latach 1953 - 1955, członek Koła Harcerek i Har- 

cerzy z lat 1910 - 1945, odszedł na Wieczną Wartę 

28 grudnia 1972 w Krakowie. - 

Msza św. za spokój Jego duszy zostanie odpra- 

wiona w piątek 12 stycznia o godz. 7.30 wieczorem 

w kościele św. Andrzeja Boboli w Londynie. 

ZWIĄZEK HARCERSTWA POL
SKIEGO 
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5$.p. Harcmistrz 

Zbigniew Trylski 

KOZIOŁ=WÓDZ 
i 

Wybitny instruktor harcerski, inżynier rolnik; 

h absolwent Akademii Medycyny Weterynaryjnej we Lwowie; 

autor szeregu prac z zakresu programów i stopni har- 

, cerskich oraz pionier obozownictwa harcerskiego, autor 

szeregu prac zawodowych i oświatowych; pracownik społecz- 

ny i członek szeregu stowarzyszeń oświatowych» kulturalhych 

h i zawodowych - harcmistrz Zbigniew Trylski opuścił nas od- 

chodząc na Wieczną Wartę 28 grudnia 1972 r..w Krakowie, mieście 

swej młodości» 
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Urodził się 13.X .1899 r. w Budziszynie (Czechy) i kolejno 
spędził swe dzieciistwo w tym mieście, potem w Warszawie i Ham- 
burgu, w których to miejscowościach ojciec jego Leon pracował 
jako inżynier mechanik. Ojciec jego zmar4 w marcu 1915 roku 
w Warszawie; rozdzielony frontem wojenr''ym z rodziną przebywa- 
jącą w Krakowie. Po tym ciosie matka dha Zbyszka - p. Rozyna, 
z urodzenia Szwajcarka, z trudem uzyskała pracę w Krakowskiej 
Dyrekcji Kolejowej, dzięki czemu mogła utrzymać, wychować i 
wykształcić dwu synów. 

W latach 1906 - 1912 uczęszczał do szkół w Hamburgu; 
a potem do IV Gimnazjum Realnego (mat.przyr:. ) w Krakowie,gdzie 
zdał maturę w czerwcu 1918 rokue 

Kilkuletni okres przed I-szą woją światowe był przeło- 
mowym w życiu polskim. Obudził nadzieje młodzieży i starszych 
na możliwość uzyskania niepodległej Polski i zaznaczył się 
wielką ilością stowarzyszeń; związków i ruchów, które głosiły 
te idee i próbowały wcielić je w życie, To też nie dziw, że 
13-to letni Zbyszek w dniu 15.10.1912 roku został członkiem 
IV.Krakowskiej Drużyny Skautowejo | 

W okresie lat 1914 -1918 zostaje przeniesiony do VIIIL. 
Drużyny; wraca ponownie do Czwartej i wreszcie zostaje druży- 
nowym VIII.Krakowskiej Drużyny Skautowej aż do rozpoczęcia 
walk w listopadzie 1918 r. o odzyskanie niepodległej Polski. 

Lata 1918-1919 bierze udział w walkach o utrwalenie 
granic; zostaje ranny i otrzymuje Krzyż Walecznych. W czasie | 
swego sześciomiesięcznego pobytu na rekonwalescencji w Kiel- ł 
cach pełni funkcję Komendanta Hufca Harcerzy» 

W roku 1919 zostaje odkomenderowany na Studium 
Rolnicze Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowiee 
W roku 1920, gdy bolszewicy zagrozili Polsce, zgłasza 
się ponownie do wojska i zwolniony po zakończeniu wojny 
w Stopniu sierżanta, kontynuuje studia, uzyskując dyplom 
inżyniera= rolnika w czerwcu 1923 rokue 

W czasie studiów w latach 1920-1923 był członkiem 
komendy Krakowskiej Chorągwi Harcerzy i z dniem lo12.1921 
zostaje mianowany harcmistrzem. W r. 1924 był drużynowym 
L+. Krak. Drużyny Skautoweje 

Od wczesnych lat harcerskich zasila krakowskie 
pisma harcerskie, używając totemu skautowego "Kozioł-wódz*. 
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jno W roku 1925 poślubia w Bielsku dhnę Jadwigę Kwiat- kowską, polonistkę i również harcerkę krakowską. W tym też roku zostaje mianowany podporucznikiem rezerwy piechoty W. Po 
Praca i doświadczenie instruktorskie wysuwa go na coraz wyższe stanowiska w Z.H.P, - tak, że w latach 1925— 1936 dwukrotnie był wybrany do Naczelnej Rady Harcerskiej, Był członkiem Główne j Kwatery Harcerzy oraz hufcowym w łasku koło Łodzi, wizytatorem drużyn i obozów, wreszcie hufcowym w Krzemieńcu. W roku 1929 bierze udział w Jamboree w Arrowe Park k. Liverpoolu w W,Brytanii. Naczelnikiem Harcerzy zostaje wybrany w 1937 roku. W tym roku bierze też udział w Jamboree w Vogelenzang w Holandii oraz przyjmuje zaproszoną specjalnie do Warszawy Selegację skautingu węgierskiego z przewodniczącym Dr A. appem. 

Jako Naczelnik Harcerzy i wychowawca szybko rozeznał psychologiczny i fizyczny podział wieku chłopca i w związku z tym bardzo popierał ruch zuchowy i dodatki zuchowe "Leśny Duszek” w '"Skaucie' i "Na tropie zuchów” w "Na Tropie", 

powstał "Zych zamiast "Leśnego Duszka" i "Na tropie zuchów - wydawany przez Wydawnictwo "Skaut" we Lwowie,dla harcerzy (ek) przeznaczył "Na tropie'', a skauci otrzymali "Skauta" lwowskiego, którego program, cele i zadania dostosowano do wieku i zainteresowań dorastających czytelników. Sprawy wy dawnicze omawiałem wielokrotnie ze ś.p. Zbyszkiem w Warszawie lub w Białokrynicy, gdzie, na zaproszenie Zarządu Fundacji Liceum Krzemienieckiego od r. 1927 był wykładowcą hodowli zwierząt w Szkole Rolniczej, 

z W r. 1939, jako Naczelnik Harcerzy, bierze udział w Międzynarodowej Konferencji Skautowej w Edynburgu; gdy w tym samym czasie odbywał się Rover-Moot (Międzynarodowy Zlot Starszych Skautów) w Monzie Castle koło Perth w Szkocji. We wrześniu 1939, z chwilą wybuchu wojny, ś.p.Na- czelnik Harcerzy wyznaczył zastępcę w osobie hm. Leszka Domańskiego w Warszawie, opuścił stolicę i wkrótce potem zgłosił się do służby wojskowej- chcąc spełnić swój obowią- zek - Mimo, że otrzymane pow łanie mobilizacyjne zostało mu 
cofnięte. Dołączył do jednego z oddziałów wojsk idgcych na południe i przez Zbaraż, Złoczów i Stanisławów, przekroczył w dniu 19 września 1939 r, ranicę polsko- asi- nie k., Worochty. 5 £ p węgierską w Jasi 

 


